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WSPOMNIENIA POŚMIERTNE

W d n iu  25 lu tego 1961 ro k u  zm a rł w  P radze  sen io r czesk ich  h is to ryków  
sz tuk i Z denëk  W irfh . W ciągu sześćdziesięcio letn iej działalności nau k o w ej 
i spo łecznej był n iezw y k le  zasłużonym  o rgan iza to rem  i k ie row n ik iem  czeskiej 
służby  k o n se rw a to rsk ie j, założycielem  S ta tn ih o  F o tom efiekehó  U stav n  jak o  
g łów nego  in s ty tu tu  d o k u m e n ta c ji zaby tków  w  P rad ze , p rzew odn iczącym  N a- 
ro d n i K u l tu rn  i К  om ise w  la ta ch  1946— 1952, k tó re j pow ierzono  n ad zó r i p rz e j­
m o w an ie  u p aństw ow ionych  zam ków  i pałaców ; b y ł tak że  przew odn iczącym  
to w arzy s tw  n au k o w y ch , au to rem  i red ak to rem  w ielu  to m ó w  topograficznych  
in w e n ta rz y  zabytków , m o n o g ra fii a rty s tó w  i dzieł, a gdy  w  1952 rolku zo rg a ­
n izo w an a  zosta ła  C zechosłow acka A kadem ia  N auk — Z denók  W ir th  został 
je d n y m  z  p ie rw szych  je j cz łonków  ja k o  p rzew odn iczący  V I se k c ji filozoficz­
no - h is to  ry ezn e j. Życie jego i dz ia ła ln o ść  cechow ała  zaw sze p o staw a  p ra w d z i­
w ej tro sk i o  ochronę i n au k o w e  b a d a n ie  dzieł sztuk i, o raz  o  rz e te ln ą  p o p u ­
la ry z a c ję  w iedzy o sz tuce w śró d  społeczeństw a.

U rodził się 14 s ie rp n ia  1878 r. i pochodził z m ałe j osady L ibćany. Do g im ­
n a z ju m  uczęszczał w  P radze , gdzie był uczn iem  A lojzego I iró sk a  S tud ia  
u n iw e rsy teck ie  o dby ł w  P rad ze , gdzie  ksz ta łc ił się pod  k ie ru n k ie m  M até jk y  
i C hytilz . P o  ich  u k o ń czen iu  w  1900 r . rozpoczął d z ia ła lność  pedagogiczną, 
a  n a s tę p n ie  od roku  1905 — p racę  w  m uzea ln ic tw ie . D o k to ra t z  zak resu  h i­
s to rii sz tu k i u zy sk a ł w  1908 roku. W ok resie  1-ej w o jn y  św ia to w ej, p rz e b y ­
w a ją c  n a  fronc ie  a u s tr ia c k im  w  G alic ji, zapoznał się  p rzygodn ie  z  zaby tkam i 
n asze j k u ltu ry  a rty s ty cz n e j i  chociaż  w  późniejszych  Ja tach , k ie ru ją c  czeską 
służbą  k o n se rw a to rsk ą , n ie  m ia ł ju ż  sposobności o d n o w ien ia  i bezpośredniego, 
b liższego ich  po zn an ia , to  je d n a k  sp raw am i ochrony  zab y tk ó w  w  Polsce, ich  
in w en ta ry zac ją , in te re so w a ł się  żyw o do końca sw ego p raco w iteg o  życia. 
W  w y d aw n ic tw ie : „S b o rn ik  K lu b u  Za S ta ro u  P ra łiu “ ogłosił, m iędzy  innym i 
p racam i, a rty k u ły : „P ece  o p a m â tk y  v  P o lsk u “ (1951— 52), o.raz „R ekonstrukee  
V arsav y  a  G d ań sk a“ (1956). G dy po  o s ta tn ie j w o jn ie  dow ied z ia ł się o  ogro­
m ie  zn iszczeń  i s t r a t  k u ltu ry  po lsk iej, a m iędzy in n y m i o u b y tk ach  w  z a k re ­
s ie   ̂b iochem ików  zd ek o m p le to w an e j po  rew in d y k ac ji z  N orym berg i b ib lio ­
tek i In s ty tu tu  H isto rii S z tu k i U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  w  K rakow ie  — 
n ie  szczędził osobistego tru d u  i tro sk i, by z d u b le tó w  p ra sk ie j b ib lio tek i M i­
n is te rs tw a  Skol'stvi Vëd a  U m ëm  u zu p e łn ić  ow e b rak i. J e m u  te ż  zaw dzięcza 
U n iw ersy te t Jag ie llo ń sk i, że p osiada  obecnie k o m ple ty  czesk ich  czasopism  
i w y d aw n ic tw  z zak resu  h is to rii sz tu k i d ochrony  zabytków , w  ty m  k ilk ase t 
b rak u jący ch  w księgozbiorze p o  w o jn ie  tom ów .

W iadom ość o śm ie rc i Z d en k a  W irt ha, budząc  w śró d  rodaków  i b lisk ich  żal 
i n ie z a ta r te  w spom nien ia , w y w o łu je  w  n a s  tak że  uczucia w dzięczności, k tó re  
p rag n iem y  dorzucić  do w ie lu  innych  poświeconych. Z m arłem u  w y razów

pam ięci. mgr Juliusz Ross

Zdenëk Wirth 
(1878— 1961)

W d n iu  19 k w ie tn ia  1961 roku  zm arł w  W arszaw ie E uzebiusz L opaciński, 
n ie s tru d zo n y  w  sw ej p racy  i n iezw y k le  zasłużony  h is to ry k -a  rch  i w i s t a .

Urxxizil s ię  1 m arca  1882 roku  w  K ijow ie. G im nazjum  ukończył w  R y­
d ze  a  s tu d ia  u n iw ersy teck ie  odbyw ał w  D orpacie  i K rakow ie . O d n a jm ło d ­
szych  la t  żyw o in te reso w a ły  G o s ta ro d ru k i i a rch iw a lia . D ając w y raz  sw ym  
zain te resow an iom  p o d e jm o w ał liczne  podróże, zw łaszcza do  F ran c ji, S zw a j­
ca rii i W łoch, k tó re  obok s tu d ió w  s ta ły  s ię  d ru g im  źród łem  Jego  w iedzy. 
P rzed  p ie rw szą  W ojną  Ś w ia to w ą  pośw ięcił te ż  w ie le  czasu  k o n sp iracy jn em u  
nauczan iu . Po 1911 roku  osiad ł w  W arszaw ie, gdzie p raco w ał n ad  cennym i
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Euzebiusz Łopaciński 
(1882— 1961)

zb io ram i A rch iw um  K rasiń sk ich , by zb ierać  w n ich  m a te r ia ły  <30 zam ie rzo ­
nych  prac. P ie rw sza  W ojna Ś w ia to w a zn iszczy ła  je  całkow ic ie . Z P e te rsb u rg a , 
gdzie przeży ł o k res  w o jenny , u d a ł się w  1913 ro k u  do  W ilna  d la  pod jęc ia  
p racy  zaw odow ego a rch iw is ty ; d o  1927 roku  pełn i fu n k c ję  w ic e d y re k to ra  ta m ­
tejszego A rch iw u m  P aństw ow ego. In ten sy w n a  p ra c a  w  A rch iw u m  w iąże  się 
z  b ra n ie m  czynnego  udz ia łu  w życiu T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł N auk  w  W ilnie, 
o raz  z zas ilan iem  m a te ria ła m i h is to rycznym i U rzęd u  K onserw ato rsk iego , w r e ­
szcie z p u b lik o w an iem  w łasn y ch  a rty k u łó w  i op racow ań . Po w o jn ie  E uze­
biusz Ł opacińsk i po raz  d rug i i ty m  ra z e m  do śm ierc i zw iąza ł się z  W arsza ­
w ą, gdzie w iedzę sw o ją  i w ysiłk i o d d a ł s łu żb ie  k o n se rw a to rsk ie j M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i Sztuki. N iestrudzona  pracow itość  i św ie tn a  znajom ość języków  
obcych um ożliw ia ła  Mu p o d e jm o w an ie  ow ocnych  k w e re n d  w  A rch iw um  
G łów nym  A k t D aw nych, B ib lio tece N arodow ej, w  zb io rach  S em in ariu m  D u­
chow nego  i innych  w  Wrarszawde. W w y n ik u  ty c h  p o szuk iw ań  bo g a te  m a te ­
ria ły , zg rom adzone w  ciągu szeregu  la t  n a  te re n ie  c en tra ln y ch  o rg an ó w  s łu ż ­
by k o n se rw a to rsk ie j jak o  ta k  zw an e  „T eki Ł opaciń sk iego“, w y k o rzy sty w an e  
są nie ty lko  d la  ce lów  ko n serw ato rsk ich , lecz  ta k ż e  s tan o w ią  n iezb ęd n e  ź ró d ­
ło in fo rm ac ji p rzy  szeregu  o p raco w ań  nau k o w y ch  i s tu d iach  z dz iedz iny  
h is to rii k u ltu ry  i sztuk i. Jego  p u b lik ac je  źród łow e zam ieszczone w  czaso p i­
sm ach  są cen n y m  m a te ria łem , zw łaszcza d la  konserw ato ró w .

W k ład  E uzebiusza Ł opacińsk iego  w  sp ra w ę  o ch rony  zaby tków  posiada  
podw ó jne  znaczenie. Po lega  ono na u ra to w a n iu  z pożogi w o jen n e j w ie lu  
cennych  arch iw aliów , szczególnie w ileńsk ich , o raz  na d o sta rczen iu  służb ie  
k o n se rw a to rsk ie j m a te ria łó w  n iezbędnych  i kon iecznych  d la  pod jęc ia  ra c jo ­
n a ln y ch  p ra c  k o n se rw a to rsk ich  p rzy  szeregu  cen n y ch  ob iek tów  zaby tkow ych . 
P racę  sw ą i usługi w  tej sp ra w ie  oddał On za rów no  w  o k res ie  m ięd zy w o jen ­
nym  n a  te re n ie  W ilna, ja k  i w  o sta tn ich  k ilk u n a s tu  la tach  sw ojego  życia 
w W arszaw ie. P racow ity , życzliw y, u s łużny  i  pełen  sk rom ności — z p a s ją  
oddaw ał sw e  usługi każdem u, k to  p o trzebow ał jeg o  pom ocy. C ieszył się  szcze­
rze  i  z  p ro s to tą  gdy w idz ia ł, że z  ow oców  Je g o  w ysiłków ' k o rzy sta li inn i 
Z arów no  p ra c ą  ja k  i o sob istą  p o s taw ą  zasłuży ł sob ie  E uzebiusz Ł opacińsk i 
n a  n a jlep szą  pam ięć  i w spom nien ia .

d r  Stanisław  Szym ański

Zdzisław Mączeński 
(1878— 1961)

W d n iu  17 czerw ca 1961 ro k u  zm arł n a g ie  w  G orlicach  Z dzisław  M ączeń­
ski, a rch itek t, p ro fe so r P o litech n ik i W arszaw sk ie j i członek  ko resp o n d en t P o l­
sk ie j A kadem ii N auk. O dznaczony  K rzyżem  O fice rsk im  O rd e ru  O drodzen ia  
Polsk i (1924), Z ło tym  W aw rzy n em  A k ad em ic k im  (1935), Z ło tym  K rzyżem  Z a ­
sługi (1938), K rzyżem  K o m an d o rsk im  O rd e ru  O drodzen ia  Po lsk i (1952), S z ta n ­
d a re m  P ra c y  drug iego  sto p n ia  (1954), M edalem  D ziesięcio lecia (1955), w y ró ż ­
n iony  N agrodą P ań stw o w ą  drug iego  sto p n ia  za zasług i w  dziedzin ie  a r c h i­
te k tu ry  (1952), N agrodą P ań stw o w ą  .pierw szego sto p n ia  za  całość tw órczości 
arch itek to n iczn e j (1955). Z ło tą  O d zn ak ą  H onorow ą M ias ta  S to łecznego  W a r­
szaw y (1960) i innym i w ysok im i odznaczen iam i i  w yró żn ien iam i — Z dzisław  
M ączeński by ł tak że  d o k to rem  honoris causa  P o lite ch n ik i W arszaw sk ie j. O d ­
znaczen ia , w yróżn ien ia , ty tu ły  i s tan o w isk a  to  zw ięz ły  sym bo l w ytężonej p r a ­
cy  n a  p rzes trzen i d ług ich  dziesięcio leci życia, w  k tó ry m  łączy ł O n h a rm o n ij­
n ie  p racę  zaw odow ą budow niczego  z zad an iam i spo łeczn ika , n au k o w ca  i  p e ­
dagoga. Z aw sze pełen  en e rg ii i  życzliw ości sk ło n n y  by ł u m ie ję tnośc i sw o je  
i Wiedzę oddać bez resz ty  na u ży tek  pub liczny . L iczne p o k o len ia  uczniów , 
d ług i szereg pu b lik ac ji, k ilk ad z ie s ią t d z ie l bu d o w lan y ch  i a rch itek to n iczn y ch , 
a  obok tego g rono  b lisk ich  p rzy jac ió ł o raz  s ty l p ra c y  k ilku  stow arzyszeń , k tó re  
dzięki Jego  w spó łp racy  zap isa ły  się z ło tym i zg ło sk am i w  d z ie ja c h  po lsk ie j 
k u ltu ry  — to  re a ln e  ow oce i k o n k re tn y  p lon  p raco w iteg o  życia.

127


